
partie 4'une des sciences du cours. Ce travail peut également em?
brasser une solution graph. ou constructive d'un problème technique.

C'est seulement après avoir terminé tous ses exercices, subi
ses examens et exécuté son projet du diplôme et après avoir fait
une pratique d'au moins 6 semaines dans une fabrique, l'étudiant
a droit à subir le II?e examen du diplôme, qui sert de base au Co?
mité des professeurs examinateurs pour lui conférer le grade d'ingé?
nieur?chimiste.

Le plan des études a la Faculté de Chimie de l'Ecole Poly?
technique de Varsovie comprend un cours de 4 années. Un calcul
théorique confirme que ce laps de temps doit absolument suffir
à l'étudiant pour passer tout le cours des sciences désignées dans le
programme. Néanmoins les pénibles conditions de la vie dans les?
quelles se trouve la jeunesse, la nécessité de gagner sa vie etc. sont
cause de ce que ce laps de temps fixé pour répondre aux exigences
du programme est sensiblement augmenté. Pourtant les dernières
années passées dans les conditions de paix apportent une amélio?
ration à cet état de choses. Les frais occasionnés par l'instruction
d'un ingénieur?chimiste conformément aux calculs approximatifs
s'élèvent à 4298 złoty, ce qui n'est pas une trop forte somme, même
en comparaison aux frais d'avant la querre. On admet dans ce calcul
que la Faculté de Chimie doit délivrer annuellement 75 diplômes —
estant donné qu'en Pologne 125 ingénieurs?chimistes aproximati?
vement peuvent trouver emploi annuellement les deux Ecoles Poły*1

techniques de Varsovie et de Lwów conjointement pourront ré?
pondre à ces exigences.

6. Wydział Architektury.
La Faculté d'Architecture.
Ułożył prof. S. Noakowski.

Jeżeli powstanie 1863 r. odsunęło na długie dziesiątki lat utwo?
rżenie w Warszawie państwowej rosyjskiej wyższej uczelni tech?
nicznej (Politechniki), to powstanie to spowodowało zamknięcie je?
dynej już istniejącej po rewolucji 1830 r. na ziemiach zaboru rosyj?
skiego wyższej uczelni artystycznej polskiej, mianowicie Warszaw?
skiej Szkoły Sztuk Pięknych, zapoczątkowanej swego czasu za Kró?
lestwa Kongresowego jako Wydział Uniwersytetu Aleksandryjskie?
go. Był to cios dla architektury polskiej szczególniej dotkliwy, unie?
możliwił bowiem studjowanie architektury na ziemi ojczystej, prze?
ciął nić tradycyj, nawiązanych jeszcze od wiekopomnych pod tym
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względem czasów* Stanisława Augusta. Przed młodzieżą polską, żąd*
ną studjów nad tym szlachetnym odłamem sztuk pięknych otwo*
rzyły się na długie lata jedyne dwie możliwości: albo studjowanie
architektury w Rosji (Akademja Sztuk Pięknych, Instytut Inżynie*
rów Cywilnych i Politechnika Ryska), albo zagranicą; tu i tam, nie*
stety, na obczyźnie, wśród warunków całkiem odmiennych od poi*
skich. I jeżeli młódź polska, przezwyciężywszy piętrzące się strasz*
ne trudności, zasięgała wy?
kształcenia architektonicznego
u źródeł obcych, to nie mogło
się to nie odbić dość ujemnie
na ogólnym charakterze archi-
tektury polskiej ostatniego
trzydziestolecia XIX w., która
zresztą przeżywała z całą Eu?
ropą ówczesną głęboki kry*
zys artystyczny. Szczególnie
wzmożony w końcu wieku go*
rączkowy ruch budowlany
obdarzył Warszawę i inne mia*
sta b. Kongresówki sztuką
pstrą i tandetną za małemi wy?
jatkami. Jednakowoż i wów*
czas nie zamarło zamiłowanie
do studjów nad architekturą
ojczystą skromnych i nielicz=
nych zresztą, grupujących się
głównie w wydawnictwach
Krakowskiej Akademji Umie»
jętności i po części w Warsza*
wie. Rosjanie zapoczątkowali
wówczas celowe zaśmieca*
nie miast polskich swą własną zrazu cerkiewną potem monu*
mentalną architekturą, niesłusznie bizantyńską zwaną, chara*
kterystyczną dla Rosji rdzennej, ale obcą i nieznośną na naszym
gruncie. Stworzenie na wielką skalę zakrojonej rosyjskiej Politechni?
ki w Warszawie z Wydziałem Inżynieryjno*budowlanym między
innemi dało na pewien czas możność młodzieży polskiej prowadzę*
nia studjów w kraju (dzisiaj wielu z nich zalicza się do liczby bar*
dzo zasłużonych architektów), ale naogół tendencje tej uczelni nie
mogły kultywować tradycyj polskich, a bojkot tegoż przez społe*
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czeństwo polskie zamknął jego podwoje prawie zupełnie przed mło*
dzieżą polską.

Dopiero wielka wojna światowa, skupiwszy w murach Warsza*
wy w r. 1914 znaczną ilość młodzieży, studjującej na politechnikach
zagranicznych, odciętych od swych uczelni, skłoniła grupę członków
ruchliwego wówczas i bardzo zasłużonego Koła Architektów do
utworzenia kursów wyższych architektonicznych, które skupiły
w sobie zastęp osób, pragnących z zamiłowania oddać się pedago*
gice architektonicznej. Był to pierwotny zaczątek późniejszego skła?
du profesorów i studentów Politechniki Warszawskiej.

I kiedy po latach długich anormalnych i tragicznych dla Polski
zaświtała możność stworzenia uczelni wyższej własnej polskiej, kie?
dy w r. 1915 otworzono Politechnikę Warszawską, w składzie której
między innemi wydziałami słusznie znalazł się i Wydział Architek?
tury, ten sam prawie szereg działaczów z entuzjazmem i zapałem
rozpoczął dzieło zorganizowania Wydziału Architektury w tak dłu?
go upragnionej uczelni wyższej polskiej.

Komitet Organizacyjny Wydziału stanowili: Przewodniczący
prof. M. Tołwiński, Sekretarz: R. Świerczyński, Członkowie: J. Dzie?
koński, C. Domaniewski,^ Heurich, K. Jankówski,^ Kłos, K. Skórę*
wicz, T. Tołwiński, I. Wojciechowski. Przy opracowaniu poszczegól?
nych programów brali również udział pp.: H. Czopowski, Z. Kamiń?
ski, A. Nieniewski, F. Polkowski, W. Paszkowski i I. Radziszewski.

W drukowanym programie Wydziału Architektury Politech?
niki Warszawskiej z r. 1915 czytamy między innemi: „Dziś dążymy
do stworzenia nowej uczelni, która ma- nasze siły ześrodkować i da*
lej je kształcić, dążymy do połączenia u najgłębszych źródeł twór?
czości — sztuki architektonicznej, malarskiej i rzeźbiarskiej, dąży?
my do wskrzeszenia dawnych trądycyj, do podtrzymania kultury
artystycznej na ziemiach polskich, do jej rozwoju, abyśmy mogli
godnie stanąć, jak w wiekach ubiegłych do współzawodnictwa
z sztuką Europy Zachodniej. Program, który tu kreślimy, ma na
celu kształcenie architektów w najwyższym tego pojęcia zakresie —
szeroka kultura artystyczna i poważna wiedza fachowa, to jego nici
przewodnie, tak przez ogólny rozkład studjów, jak w poszczegól?
nych przedmiotach przeprowadzone. Program ten ma być pierw?
szym drogowskazem w pracach nowej uczelni, zaś dalsze jej kształ?
towanie,- przyciąganie najlepszych sił naszych, dziś często zmuszo?
nych obcej służyć sztuce, zapał i praca młodzieży, powinny go dalej
rozszerzyć, wypełnić, abyśmy stanęli z czasem u szczytnych celów,
godnych dawnej naszej świetnej kultury i sztuki".
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Podjęta praca była is totnie niezwykle t r u d n a : t rzeba b y ł o
tworzyć wszystko z niczego; nie było ani lokalu ani p o m o c y nauko?
wych żadnych (w roku 1915—16); Wydział mieścił się n a s t rychach
Warszawskiej Szkoły Sztuk Pięknych n a Powiślu, R a d y W y d z i a ł u
odbywały się czasami w Stowarzyszeniu Techników.

Z perspektywy dziesięciolecia okres ten pierwszy istnienia Po*
litechniki wydaje się dzisiaj jako niezwykły, wszyscy wykładający
(docenci) pracowali z zapałem, zawsze społem, omawiając gorąco
wszystkie kwest je związane z
organizacją i kierunkiem ogól*
nym, jaki należało wytyczyć,
przyczem chciano' dla młodego
Wydziału zastosować wszyst*
kie najnowsze teorje i zdoby*
cze w dziedzinie pedagogiki
architektonicznej. Z zapałem
dzisiaj całkiem zrozumiałym
chciano postawić jako kamień
węgielny wykształcenia archi*
tektonicznego architekturę oj*
czystą, badania której przez
tyle lat było wzbronione suro*
wo i karane czasami wiezie*
niem, jako objaw szpiegostwa
n a rzecz mocarstw ościennych.
Studja nad architekturą wogó*
le chciano rozpocząć od badań
architektury polskiej wiejskiej
drewnianej, a przy tej sposo*
bności najmłodsi i najgorętsi
gotowi byli odseparować się
od starych doświadczonych metod, głoszących, że studja architek*
tury monumentalnej świata starożytnego winny leżeć w osnowie
wyksztaltcenia architektonicznego. Stworzono iście imponujący pro*
gram zajęć, wykładów i ćwiczeń, z których nie wszystkie dziś jesz*
cze są wprowadzone w życie.

Ujemną stroną tego okresu była kwest j a lokalu Wydziału : po
gościnie w Szkole Sztuk Pięknych Wydział ulokował się w r. 1916
w gmachu b. rosyjskiego 5 gimnazjum n a Koszykowej 55, gdzie do*
tąd przebywa. Pierwsze posiedzenie Wydziału w t y m gmachu od*
było się d. 13 października 1916 r. Lokal ten, odpowiedni dla szkoły
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średniej, nie nadaje się bezwzględnie dla Wydziału Architektury
największej Politechniki polskiej. Kwest ja lokalu wydziałów archi?
tektury jest zasadnicza i bardzo doniosła. Młodzież, studjująca ar*
chitekturę, musi kształcić się w gmachu wzorowym o założeniach
jasnych, monumentalnych, imponujących, o szczegółach w opraco?
waniu skromnych, ale wytwornych, musi obcować ciągle z pięknem
i wygodą i stworzenie takiego właśnie gmachu własnego^ dla Wy*
działu jest jedną z najniezbędniejszych jego potrzeb. Zresztą gmach
na Koszykowej został oddawany Wydziałowi stopniowo, częściami,
do r. 1920 mieściły się w nim kreślarnie Wydziału Inżynierj i Lado*
wej, w 1919 r. rozgospodarowało się w nim jedno z ewakuowanych
z Rosji gimnazjów polskich, usunięte po uciążliwych i długich kło?
potach;- dziś jeszcze Wydział Architektury nie ma go całkowicie
w swojem posiadaniu.

Wobec stopniowego uruchomienia nowych katedr i docentur,
Wydział zwracał się do najwybitniejszych sił fachowych w Pań?
stwie lub przebywających po za jego granicami z apelem gorącym
0 powrót do Ojczyzny. Tym sposobem stopniowo powstał na Wy?
•dziale Architektury zespół profesorów i wykładających, którzy sa?
mi otrzymali swe wykształcenie fachowe w najrozmaitszych uczel?
niach obcych (Petersburskiej Akademji Sztuk Pięknych, Politechni?
Icach Ryskiej i rosyjskiej Warszawskiej, politechnikach niemieckich
1 austrjackich, wreszcie Szkole Sztuk Pięknych w Paryżu). Jeden
czcigodny profesor Józef Dziekoński nestor architektury polskiej
uczył się w b. Szkole Sztuk Pięknych w Warszawie, będąc tedy je?
dynym żywym łącznikiem z pełną chwały przeszłością artystyczną
Polski. Zresztą, ta rozmaitość kierunków otrzymanego wykształcę?
nia wyższego, jak^i do pewnego stopnia wieku wykładających
(z znaczną przewagą sił młodych), dała rezultaty bardzo dodatnie,
łącząc w jeden zespół wypróbowane siły starsze z młodszemi, o ten*
•den ej ach bardziej modernistycznych.

Pierwsze zespoły studentów były również bardzo niejednolite:
przeważała młodzież, pobierająca już początki swego wykształcenia
architektonicznego zagranicą (w Rosji, Niemczech, Austrji, Wło?
szech). Od samego początku istnienia Wydziału w szeregi słucha?
czów zapisywały się również kobiety. Zaledwie zorganizowano
pierwsze semestry Wydziału (w latach 1915—16—17—18) wybuchła
wojna z Rosją Sowiecką; studenci gremjalnie opuścili uczelnię, idąc
bohatersko bronić Ojczyzny; gmach architektury zajęto na cele woj?
skowe, część jego oddano pod ognisko akademickie dla powracają?
cych studentów, do dziś dnia jeszcze częściowo istniejące.
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W czasie wojny w r. 1919 nastąpiła stabilizacja ciała profesor*
skiego, która wniosła pewne zmiany w pierwotny skład personalny
wykładających (docentów). Odtąd tylko profesorowie zwyczajni,
nadzwyczajni i honorowi stanowią Radę Wydziału, (z statutowo
przewidzianym delegatem od docentów, mających naukowy tytuł
doktorów); skończył się okres wstępny organizacyjny, kiedy wszys*
cy wykładający na Wydziale brali żywy udział w jego tworzeniu.

Po wojnie, stopnowym powrocie studentów do pracy,
rozpoczynają się na Wydziale
zajęcia normalne, na szczęście
żadnemi wstrząśnieniami od*
tąd nie przerwane. Praca na
Wydziale wchodzi na tory
normalne. Wydział uzysku*
je nowe katedry, urucha*
mia wakujące po stabilizacji
lub tworzy nowe docentury.
Liczba studjujących zwiększa
się co rok, dochodząc w roku
akademickim 1924/25 do 520
osób. Zespół studentów zmie*
nia się znacznie: główny kon*
tyngent nowych studentów—
są to już nie wychowańcy ob*
cych zakładów wyższych lub
średnich ale maturzyści polscy.

Skład pierwotny zespołu
studjujących, przejścia wojny
z Rosją Sowiecką, nie mogły
nie odbić się na charakterze
. , , , . , . t • CSTANISŁAW NOAKOWSKIjak s tudjow pierwszego dzie* J*. . . . . . . t Dziekan w latach 1920 — 1923.
sięciolecia tak i prac dyplomo* D o y e n e n 1 9 2 0 _ 1 9 2 3 >

wych. Charakter tych prac
stanowi właściwie o wartości Wydziału jako całości i jest najlep*
szym wskaźnikiem kierunku i otrzymanych rezultatów.

Pierwsze dyplomy „architektów dyplomowanych" wydano w r.
1922, odtąd ogólna liczba wychowańców Wydziału, którzy go ukoń*
czyli stanowi 72 osoby, w liczbie tej 4 kobiety.

Poziom i charakter dotychczasowych prac dyplomowych wsku*
tek przyczyn wyżej wy łuszczonych jest dość niejednolity i obok
prac bardzo wybitnych, często wyjątkowo ciekawych, znajdują sie
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prace dostateczne. Świadczą jednak one wszystkie dodatnio o roz*
woju ogólnym i fachowo*specjalnym. Kierunek artystyczny Wydzia*
•łu, nie trzymający się wcale ślepo form przeżytych, ujawnia się często
w logicznym modernizmie współczesnym, zrozumiale przeprowadza*
nym na tle poważnych studjów historyczno^artystycznych i konstruk*
cyjnych. Wybór tematów przez dyplomantów świadczy o szerokiej
skali ich zainteresowań od architektury monumentalnej począwszy
do utylitarne], budowy miast, opracowania wnętrz i konserwacji za*

bytków, do zagadnień czysto
konstrukcyjnych i technicz*
nych włącznie.

W chwili obecnej Wydział
posiada 10 katedr czynnych:

- Budownictwa — prof. zwycz.
C. Domaniewski (od r. 1915),
Historji sztuki i architektury
starożytnej — prof. zwycz. M.
Lalewicz (od r. 1920), Historji
sztuki średniowiecznej — prof.
honor. J. Dziekoński (od r.
1915), Historji sztuki nowożyt*
nej—prof. zwycz. S. Noakow*
ski (od r. 1918), Historji archi*
tektury polskiej—prof. zwycz.
O. Sosnowski (od r. 1919), Pro*
jektowania wiejskiego — prof.
zwycz. R. Świerczyński (od r.
1915), Projektowania miejskie*
go—prof. zwycz. K. Jankowski
(od r. 1915), Projektowania
monumentalnego — prof. zw.
C. Przybylski (od r. 1918), Bu*
dowy miast — prof. nadzw. T.

Tołwiński (od r. 1915), Rysunku odręcznego—prof. nadzw. Z. Ka*
miński (od r. 1915), oraz zasadniczo przyznaną, ale nie uruchomioną
dotąd ze względów budżetowych, katedrę Rysunku architektonicz*
nego. Prócz tego Wydział posiada 20 docentur czynnych, z których 4
objęte są przez profesorów innych Wydziałów Politechniki, a miano*
wicie Mechanika prof. H. Czopowski (od r. 1915), Miernictwo prof. A.
Ponikowski (od r. 1916), Żelbetnictwo prof. W. Paszkowski (od r.
1916) i Wodociągi i Kanalizacja prof. I. Radziszewski (od r. 1916).

KAROLA JANKOWSKI
Dziekan w latach 1923 — 1925.

Doyen en 1923 — 1925.
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Inne docentury obejmują następujące przedmioty: Matematyka
wyższa — prof. A. Przeborski, Geometrja wykreślna — p. W.
Gniazdowski, Zasady perspektywy — p. A. Gravier, Budownictwo
I — p. T. Zieliński, Geologja — p. A. Rychłowski, Rysunek archi*
tektoniczny — p. Z. Mączeński, Statyka budowli — prof. S. Kunie*
ki, Rysunek perspektywiczny — p. E. Bartłomiejczyk, Ogrzewnic*
two i Wentylacja.— p. F. Bąkowski, Kosztorysowanie — p. Ą. Gra*
vier, Konserwacja zabytków — p. J. Wojciechowski, Budowa ko*
ściołów—prof. honor. J. Dzie*
koński, Prawodawstwo budo*
wlane — p. W. Michalski,
Rzeźba p. J. Biernacki, Budo*
wnictwo przemysłowe—p. Fr.
Lilpop, Filozof ja architektur
ry — prof. W. Tatarkiewicz,
Grafika — v a c a t, Sztuka
ogrodnicza — v a c a t. Wszyst*
kie Katedry i istniejące przy
nich Zakłady mają szereg od*
powiednich asystentur star*
szych i młodszych, takich sa*
mych asystentów posiada
pięć docentur. Bibljotekę Wy*
działu, niezmiernie ważną i
niezbędną, stopniowo od
pierwszych dni istnienia Wy*
działu starannie zbieraną, a
z konieczności muszącą ist*
nieć w samym gmachu Wy*
działu, wskutek trudności bu*
dżetowych zarządza asystent
p. J. Stefanowicz.

Dziekanami Wydziału byli w latach: 1915/16/17 prof. honor. Jó*
zef Dziekoński, 1917/18/19/20 prof. Czesław Domaniewski,
1920/21/22/23 prof. Stanisław Noakowski, 1923/24/25 prof. Karol Jan*
kowski. Na r. 1925/26 dziekanem obrano prof. Marjana Lalewicza.

Decyzją Rady Wydziału z dn. 29.XI.1917 r. postanowiono audy*
tôrjum Nr. I nazwać „Audytorjum Imienia Profesora Józefa Dzie*
końskiego" oraz powiesić Jego portret w sali posiedzeń Wydziału.

Wobec kończącego się pierwszego dziesięciolecia istnienia Wy*
działu Architektury Politechniki Warszawskiej należy stwierdzić,

MARJAN LALEWICZ
Dziekan od r. 1925. Doyen depuis en 1925.
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że Wydział ten stanowi uczelnię wyższą czysto architektoniczną,»
drugą z kolei założenia na ziemiach polskich (pierwsza — Wydział
Architektoniczny Politechniki Lwowskiej, trzecia — Wydział Sztuk
Pięknych Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie, czwarta — Wy»'
dział Architektury Krakowskiej Akademji Sztuk Pięknych), liczącą
najwięcej słuchaczów w stosunku do takichże Wydziałów innych
uczelni polskich i jedną z najliczniej uczęszczanych w Europie. Wy*
dział ten charakteryzuje w pierwszym rzędzie równowaga zupełna
celowo przeprowadzona między dwoma czynnikami wykształcenia
akademickiego architektonicznego: artystycznym i technicznym, co-
wypływa z samej istoty architektury jako sztuki i techniki zarazem.
Wykształcenie artystyczne postawione jest możliwie wysoko, dorów*
nuje poziomowi programów, obowiązujących w Akademjach Sztuk
Pięknych. Studja historyczne zajmują na Wydziale stanowisko iście
wyjątkowe i żadna uczelnia tego typu w Europie nie posiada czte*
rech katedr zwyczajnych Historji Sztuki (Starożytnej, Średniowiecz*
nej, Nowożytnej i Polskiej), co razem z docenturami filozofji archi*
tektury i konserwacji zabytków stanowi poważne podłoże dla ba*
dań nad teoretyczną i estetyczną stroną architektury jako sztuki.
Rzadko też która uczelnia tego typu ma w programie swoim tyle-
godzin ćwiczeń artystycznych z rysunków (odręcznego, architektom
nicznego, perspektywicznego), historji architektury oraz rzeźby.
Z drugiej strony nie mniej poważną i troskliwą opieką otoczone jest
wykształcenie techniczno*konstrukcyjne budowlane w najszerszym
znaczeniu tego wyrazu. Ilość godzin wykładów i ćwiczeń przedmiot
tów czysto budowlanych wraz z ćwiczeniami pomocniczemi, dyscy*
plinami najnowszego typu, stanowi całość istotnie imponującą. Do
programu tego wchodzi między innemi obowiązkowa dwufetnia
praktyka budowlana. System obecny nauczania kompozycji archi*
tektonicznej, wieńczącej studja na Wydziale, spoczywa w rękach,
trzech profesorów projektowania wiejskiego, miejskiego oraz monu*
mentalnego. Kwest ja wprowadzenia systemu pracowni oddzielnych,
profesorów nie może być ze względów ciasnoty gmachu przed jego
rozbudową należycie uwzględniona, ale tendencje do urzeczywist*
nienia tego systemu zawsze były od samego początku istnienia Wy*
działu. Wydział Architektury Politechniki Warszawskiej jeden
z pierwszych w Europie wprowadził i na sfzeroką skalę postawił nau*
czanie Urbanistyki, której katedrę pod nazwą „Budowy miast" po*
siada. Wreszcie Wydział Architektury Politechniki Warszawskiej
w dzień swego dziesięciolecia może pochlubić się świetnym rozwo*
jem swego Zakładu Architektury polskiej przy Katedrze tegoż
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imienia stworzonym. Badania nad zagadnieniami architektury poi*
skiej w najszerszym tego słowa zakresie (architektura wiejska, miej*
•ska, monumentalna, urbanistyka wreszcie polska) prowadzone są
~z zapałem przez liczny bardzo zastęp studentów i studentek i b. wy*
•chowańców Wydziału. Badania" prowadzone w Zakładzie zbogacają
niezwykle kulturę artystyczną polską, rzucając światło istotne a nie*
«łychanie ciekawe na jej świetne tradycje, w ciągu tylu lat przez na*
jeźdźców tajone i barbarzyńsko tępione. Zakładu podobnego, któ*
ry nawiązał szeroki kontakt z życiem całego kraju, prowadząc wszę*
dzie na terenach Rzeczypospolitej swe badania, nie posiada dotąd
żadna polska uczelnia.

Jednakowoż Wydział Architektury dobrze zdaje sobie sprawę
n tego, że okres kończącego się pierwszego dziesięciolecia, uszczu*
plonego zresztą poważnie w studjach przez zawieruchę wojenną, jest
pierwszym etapem jego historji. Wzbogacony doświadczeniem,
przystąpił w końcu roku akadem. 1924/25 do gruntownego przeglądu*
planu studjów wszystkich przedmiotów. Robi to w celu możliwego
:skrócenia programu bez ujmy dla samej istoty wykształcenia akade*
mickiego architektonicznego, aby dać studjującym istotną możność
"kończenia Wydziału w lat cztery, względnie cztery i pół, włączając
pracę, dyplomową. Jednakowoż możliwość taka stanie się realną
^wtedy tylko, kiedy studjujący będą mogli poświęcić cały swój czas
studjom, a nie trawić lwią część jego na zarobki i borykanie się
z biedą. Społeczeństwo winno ułatwić możliwie studjującym w wyż*
szych uczelniach ten tak ważny okres ich życia, a wtedy zastępy
młodych, utalentowanych, uzbrojonych w wiedzę fachową archi*
tektów, wśród zastępów młodych specjalistów w innych gałęziach
"wiedzy, prędzej niż dzisiaj stanie do służby na pożytek Ojczyzny.

R e s u m e .
La Faculté d'Architecture fut ouverte en même temps que les

autres Facultés de l'Ecole Polytechnique en l'année 1915; 50 ans en*
viron après la clôture par le Gouvernement russe, en signe de ven*
geance lors de l'insurrection de 1863, de l'Ecole des Beaux*Arts de
Varsovie avec sa Section d'Architecture.

Les étudiants des Ecoles Polytechniques étrangères, que la
guerre de 1914 avait surpris en Pologne, furent pour la plupart les
premiers auditeurs de la Faculté d'Architecture. C'est pour eux pré*
cisément que furent crées à Varsovie des cours privés d'Archi*
tecture dont les professeurs ont ensuite formé le corps enseignant
wde la dite Faculté.
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La Faculté d'Architecture est la plus nombreuse entre toutes
les facultés analogues dans d'autres Ecoles en Pologne; elle possédait
en 1924/25 plus 500 auditeurs.

Le programme de la Faculté prête une grande importance au
côté purement artistique de l'enseignement en tâchant de l'élever
au niveau établi par les Facultés d'Architecture dans les Académies
des BeauxsArts. jei

Des études artistiques très sérieuses et des exercices de dessin
de tout genre sont fondés sur des études fondamentales historiques
et architectoniques. Cette Faculté possède quatre chaires d/Histoire
des Beaux*arts et un cours de philosophie d'architecture, ce qui n'a
pas lieu dans d'autre écoles de ce genre en Europe.

La Faculté traite avec un soin égal le côté technique de l'ensei*
gnement spécial, le considérant au même niveau que le côté artj*
stique. L'architecture de tout genre accompagnée de cours adjoints

• forme la deuxième et la plus grave partie du programme.
Les compositions architectoniques sont enseignées par trois

professeurs — la prédominance des tendences modernistes s'ac*
centue de plus en plus.

Auprès de cette Faculté existe une des plus graves chaires au
point de vue de sa conception, la chaire de l'édification des villes.

La Faculté possède également un Institut de TArchitecture Po*
lonaise, qui se distingue par son activité et sa belle organisation-
Cet Institut a pour but l'étude de l'architecture de l'ancienne Po=*
logne. Cet Institut est unique dans son genre et le plus grand de
tous les établissements polonais.
Tous les étudiants de cette Faculté sont tenus de faire pratique dans
des travaux d'architecture pendant deux ans.

Jusqu'ici 72 étudiants ont terminé leur faculté avec le grade
d'architecte diplômé.

7, Wydział Mierniczy.
La Faculté de Géodésie.

Ułożył prof. E. Warchałowski.

Wydział Mierniczy otwarty został na Politechnice Warszaw?
skiej w 1921 r. od semestru zimowego t. j . od 1 października. Już od
roku 1918 szereg organizacyj zawodowych i naukowych oraz insty*
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